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prezydenta
Warszawa powitała

dr. Urho Kekkonena
3 bm. o godz. 12.00 w południe, na lotnisku Okecie wylą­

dował samolot specjalny Fińskich Linii Lotniczych, na po­
kładzie którego przybył do Polski z wizytą oficjalną, na za­
proszenie przewodniczącego Rady Państwa — Aleksandra 
Zawadzkiego, prezydent Republiki Finlandii — dr Urho 
Kekkonen wraz z małżonką panią Sylvi Kekkonen.
Wraz z prezydentem przy­

był minister spraw zagranicz- 
nvch Finlandii — Jaakko Hal­
lami z małżonką i inne oso­
bistości.

Na powitanie dostojnego go­
ścia stolica przybrała odświęt­
ny wygląd. Lotnisko na Okę­
ciu udekorowano barwami na­
rodowymi Finlandii i Polski. 
Na lotnisku zgromadziły się 
liczne rzesze mieszkańców 
Warszawy.

Prezydenta dr Urho Kek­
konena i towarzyszące mu o- 
sobistości powitali członkowie 
najwyższych władz państwo­
wych: przewodniczący Rady 
państwa — Aleksander Za-

Złagodzenie konfliktu 
USA — Panama?

We wtorek odbyło się w 
Waszyngtonie posiedzenie 
Komisji Mediacyjnej OPA z 
udziałem przedstawicieli Pa­
namy. Przewodniczący komi­
sji — Platę (Paragwaj) stwier 
dził, że nastąpiło zbliżenie 
stanowisk w związku z ostat­
nimi wypowiedziami prezy­
dentów USA i Panamy. Jak 
wiadomo, na sobotniej konfe­
rencji prasowej prezydent 
Johnson po raz pierwszy 
przyznał publicznie, że układ 
z 1903 r. w sprawie Kanału 
Panamskiego wymaga korek­
tory.

Jak donoszą, prezydent Pa­
namy Chiari zapytany, co są­
dzi o tym oświadczeniu od­
parł, że nie jest ono sprzecz­
ne z podstawowym stanowis­
kiem Panamy w kwestii ka­
nału. (PAP)

Kto kogo będzie 
kontrolował?

Poniedziałkowa prasa bry­
tyjska poświęca wiele uwagi 
doniesieniom, iż Niemiecka 
Republika Federalna domaga 
się większego udziału w stra­
tegicznym dowództwie wojsk 
NATO.

„Mówiono nam na początku 
— pisze dziennik „Daily Wor- 
ker” — że militarystów za- 
chodnioniemieckich należy 
Przyjąć do NATO, aby można 
ich było w ten sposób kontro­
lować. Obecnie zaś okazuje 
się, że to oni chcą kontrolo­
wać NATO”.

Dziennik podkreśla w związ 
ku z tym, iż należy wzmóc 
kampanię przeciwko utworze­
niu wielostronnych sił nukle­
arnych NATO i pokrzyżować 
w ten sposób plany Bundes­
wehry. (PAP)
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Wszystko gotowe
Jak nas informuje kierow­

nik „Salonu Odzieżowego” 
Przy pl. Wielkopolskim — 
śenryk Kwaśny, zebrano już 
Pełen komplet modeli, prze­
znaczony na sobotnia i nie­
dzielna imprezę „Głosu”. W 
ostatnich dniach nadchodziły 
transporty 3 do 4 samocho­
dów z wszystkich większych 
zakładów odzieżowych Pol­
ski. Na naszym pokazie będą 
demonstrowane tylko stroje, 
kłóre aktualnie można nabyć 
w sklepie.

— Przygotowaliśmy około 
™ wzorów z tegorocznej pro­
dukcji. Pragniemy rozpocząć 
strojami zimowymi, przejść do 
Jńodeli wiosenno-letnich i za­
kończyć pokaz strojami wy- 
Pitnie letnimi. Asortyment su­
kienek w tym roku będzie 
dużo bogatszy niż w roku 
ubiegłym — zapewnił nas 
kierownik Kwaśny.

Czy modele ładne? No, 
°sadźcie Państwo sami, po 
°bejrzeniu zdjęcia. Tym ra- 

p. Renata w garsonce, 
którą pokażemy 7 i 8 marca, 
pożyła wizytę w Krzyżowni- 
*ch w oarodnicłwie Zarzadu 

wadzki wraz z małżonką, pre­
zes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Oskar Lange, wicemarsza­
łek Sejmu — Jan Karol Wen- 
de, członkowie Rady Państwa, 
ministrowie, a wśród nich mi­
nister spraw zagranicznych — 
Adam Rapacki, generalicja, 
władze Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Fińskiej.

A. Zawadzki, J. Cyrankie­
wicz, A. Rapacki i inne osobi­
stości witają serdecznie na 
ziemi polskiej prezydenta 
Kekkonena i towarzyszące 
mu osobistości.

Młodzież obdarowuje prezy­
denta. jego małżonkę i pozo­
stałych gości wiązankami 
kwiatów.

Orkiestra gra hymny naro­
dowe.

Urho Kekkonen w towarzy­
stwie A^ksandra Zawadzkie­
go przyjmuje raport dowódcy 
kompanii honorowej WP. a na 
steonie przechodzi przed fron­
tem kompanii, która oddaje 
prezydentowi Finlandii hono­
ry wojskowe.

Po przywitaniu się z obecny 
mi na lotnisku osobistościami 
i mieszkańcami Warszawy 
Urho Kekkonen i Aleksander 
Zawadzki podchodzą do mi­
krofonów i wygłaszają prze­
mówienia powitalne.

Przemówienie powitalne
Aleksandra Zawadzkiego
Witajac prezydenta Finlan­

dii dr Urho Kekkonena, jego 
małżonkę panią Sylvi Kekko­
nen i towarzyszące im osobi­
stości Aleksander Zawadzki 
oświadczył, że nazwisko pre­
zydenta Finlandii jest pow­
szechnie znane w naszym kra­
ju.

Naród polski — mówił Aleksan­
der Zawadzki zwracając się do 
dostojnego gościa — wysoko ceni 
poważny wkład pana w dzieło 
normalizacji i rozwoju przyjaz­
nych stosunków między państwa­
mi o różnych ustrojach społeczno- 
politycznych, stałość i konsek­
wencję, z jaką realizuje pan kon- 
struktywną politykę, zmierzającą 
do złagodzenia napięcia między­
narodowego i umocnienia pod­
staw pokojowego współistnienia.

Zachowanie i umocnienie poko­
ju oraz rozwijanie dobrych sto­
sunków między państwami nieza­
leżnie od różniących je ustrojów 
jest- również niezmienną troską 
narodu i rządu polskiego. Te pod­
stawowe, wspólne cele obu na­
szych państw stwarzają podłoże 
dla naszej owocnej współpracy. 
Dlatego cieszymy się z możliwo­
ści bezpośredniego przedyskuto­
wania z panem, panie prezyden­
cie, szeregu problemów z dzie­
dziny naszych stosunków dwu­
stronnych, jak również proble­
mów o charakterze międzynaro­
dowym. Wierzymy, że bliższe po­

Zieleni Miejskiej — głównym 
dostawcy kwiatów na naszą 
imprezę. Fotoreporter uchwy­
cił moment przeglądu róż..

Karty wstępu na obydwie 
imprezy zostały już rozpro­
wadzone i nie dysponujemy 
żadnymi rezerwami.

znanie obopólnych stanowisk po­
głębi wzajemne zrozumienie 1 
przyczyni się do dalszego zbliże­
nia między naszymi dwoma naro­
dami, z korzyścią dla obu stron i 
dla sprawy pokoju.

Dołożymy wszelkich starań, aby 
się pan czuł u nas jak wśród 
prawdziwych przyjaciół. Jestem 
przekonany, że wszędzie gdzie pan 
w' naszym kraju zawita, spotka 
się pan z prawdziwą polską, ser­
deczną gościnnością, która wyra­
żać będzie szczerą sympatię 
dla pańskiego kraju, prawdziwą 
nrz-i^żń dla narodu fińskiego i 
głęboki szacunek dla pańskiej oso­
by.

Przemówienie
Urho Kekkonena

Odpowiadając Aleksandrowi 
Zawadzkiemu prezydent Kek­
konen oświadczył:

Jestem bardzo szczęśliwy, że 
mamy okazję, dzięki pana łaska- 
wemu zaproszeniu, do odwiedze­
nia Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowe’. W ciągu najbliższych dni 
będziemy mogli cieszyć się pięk­
nem różnych części waszego kra­
ju i b 'dz!Pmv mogli zobaczyć -wa­
szą stolicę Warszawę, której od­
budowa pozostanie w historii ja- 

trwałv dowód żywotności pol­
skiego narodu. Z radością i ży­
wym zainteresowaniem oczekuje­
my na możliwość zapoznania się z 
waszym bogatym życiem kultural­
nym i z pomnikami waszej wiel­
kiej historii, która ma tak wiele
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Zachodni plan przeszkód 
na drodze do rozbrojenia
Wywiad A. GromyLi dla „lzwiesiii“

Minister spraw zagranicznych ZSRR, Andrej Gromyko, 
w wywiadzie udzielonym dziennikowi „Izwiestia” ocenił 
dotychczasowe wyniki obrad w Komitecie Rozbrojeniowym 
18 Państw i dalsze perspektywy pracy tego komitetu.

Podkreślił on m. in., że 
nawet najostrzejsze słowa nie 
mogą być przesadą przy oce­
nie pracy Komitetu Rozbroje­
niowego. Dotychczas — po­
wiedział minister Gromyko — 
wskutek stanowiska zajmo­
wanego przez mocarstwa za­
chodnie. nie osiągnięto poro­
zumienia w żadnej z poszcze­
gólnych kwestii dotyczących 
rozbrojenia, nie mówiąc już o 
porozumieniu w sprawie po-

VIII Plenum CRZZ 
rozpoczęło obrady
Wczoraj o godz. 10-tej roz­

poczęły się w Warszawie o- 
brady VIII Plenum CRZZ. 
Po zagajeniu posiedzenia 
przez przewodniczącego CRZZ 
— I. Logę-Sowińskiego, re­
ferat zawierający ocenę prze­
biegu ostatnich sesji KSR ' 
wnioski zabezpieczające wy­
konanie planów techniczno- 
ekonomicznych zakładów, wy­
głosił przewodniczący Zarzą­
du Głównego Zw. Za w. Pra­
cowników Przemysłu Włó­
kienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego — Józef Spy­
chalski.

W drugim punkcie obrad 
Plenum omówiło zadania zwią 
zków zawodowych w zakresie 
dalszego upowszechniania i 
rozwoju masowego wychowa­
nia fizycznego, sportu, tury­
styki i wypoczynku po pra­
cy. (PAP)

Przeciw Tajwanowi

Wniosek Francji 
w ŚOZ

We wtorek rozpoczęły się w 
Genewie obrady XVII Zgro­
madzenia Światowej Organi­
zacji Zdrowia (WHO). W obra­
dach, które mają potrwać trzy 
tygodnie, bierze udział około 
400 lekarzy oraz specjalistów 
z dziedziny ochrony zdrowia 
ze 120 krajów członkowskich.

Na wtorkowym posiedzeniu 
zgromadzenia, delegat Francji 
wystąpił z wnioskiem, by 
przedstawiciele Tajwanu w 
Światowej Organizacji Zdro­
wia zostali usunięci z tej or­
ganizacji i by ich miejsce za­
jęli przedstawiciele Chińskiej 
Republiki Ludowej. (PAP)
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Chemia i rolnictwo
w centrum uwagi naukowców

Wypowiedź E. Szyra po powrocie z ZSRR

We wtorek powróciła do Warszawy po 10-dniowym po­
bycie w Związku Radzieckim delegacja Komitetu Nauki 
i Techniki z przewodniczącym Komitetu, wicepremierem 
Eugeniuszem Szyrem.
Delegacja polska bawiła 

w Związku Radzieckim na za­
proszenie Państwowego Ko­
mitetu Koordynacji Prac Na­
ukowo - Badawczych ZSRR. 
Celem wyjazdu delegacji by­
ły m. in. wzajemna konsulta­
cja i wymiana poglądów na 
temat podstawowych zagad­
nień organizacji, planowa­
nia, koordynacji i kierowania 
rozwojem nauki i techniki.

Na lotnisku Okęcie wice- 

wszechnego i całkowitego roz­
brojenia.

Min. A. Gromyko oświad­
czył, źe plan zachodni jest 
niezadowalający, gdyż nie 
jest planem rozbrojenia, lecz 
planem stwarzającym nowe 
przeszkody na drodze do roz­
brojenia, planem wzmagania 
wyścigu zbrojeń.

Min. A. Gromyko omówił na­
stępnie problem, tzw. „parasola 
rakietowo-nuklearnego”. Propa­
ganda zachodnia twierdziła, że ra­
dziecki plan powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia nie przewi­
duje dostatecznych gwarancji bez 
pieczeństwa państw w okresie ca­
łego procesu rozbrojenia. Jest to 
zarzut, pozbawiony wszelkich pod 
staw — powiedział A. Gromyko — 
uważamy, że zachowanie okre­
ślonej ilości pocisków J^kieto- 
wych do końca trzeciego' etapu 
rozbrojenia nie jest absolutnie 
konieczne. Licząc się jednak ze 
stanowiskiem i życzeniami mo­
carstw zachodnich, rząd radziecki 
wysunął wspomnianą propozycję.

Min. Gromyko przypomniał, 
że inicjatywa radziecka w 
sprawie „parasola rakietowo- 
nuklearnego”, wywołała pozy­
tywną reakcję nie tylko ze 
strony przedstawicieli państw 
socjalistycznych. Delegaci kra 
jów neutralistycznych pod­
kreślali w swych przemówie­
niach w Genewie, że propozy­
cja ZSRR znacznie ułatwia 
osiągnięcie porozumienia we 
wszystkich kluczowych pro­
blemach związanych z rozbro­
jeniem.

Reakcja Stanów Zjednoczo­
nych i innych mocarstw za­
chodnich była zupełnie inna 
— powiedział A. Gromyko. 
Gdy doszło do konkretnych 
rozmów, przedstawiciele mo­
carstw zachodnich zaczęli uni­
kać wszelkimi sposobami po­
ważnej dyskusji nad tym do­
niosłym problemem.

Omawiając memorandum ra­
dzieckie w sprawie kroków, zmie-

Dokończenie na str. 2

Ładunek cytrusów
W porcie gdańskim rozpoczął 

się wyładunek dwóch statków 
z cytrusami. M/S „Czech” 
przywiózł 1 tys. ton poma­
rańcz z Algierii oraz 300 ton 
cytryn z Grecji. Natomiast 
MZS „Gdańsk” wyładowuje 
600 ton pomarańcz i 72 tony 
cytryn cypryjskich. W drodze 
do kraju jest statek „Olkusz” 
z ładunkiem 400 ton cytrusów.

PAP 

premier E. Szyr powiedział 
przedstawicielowi PAP:

— Chcielibyśmy podkreślić 
— szczególną gościnność jaką 
okazali naszej delegacji ra­
dzieccy gospodarze. Duże 
wrażenie wywarło na nas 
miasto nauki, jakim jest No­
wosybirsk. a szczególnie tam- 
teisza filia. Akademii Nauk 
ZSRR. oraz lenineradzkie 
przedsiębiorstwa. Mieliśmy 
możność zapoznać się rów­
nież z prowadzonymi w 
ZSRR, na szeroka skalę pra­
cami naukowo-badawczymi, 
których wyniki niewątpliwie 
wywrą dalszy ogromny wpływ 
na gospodarkę Kra’u Rad. 
Służą one rozwiązywaniu b. 
skomplikowanych i ważnych 
oroblemów gospodarczych. 
Rozmach inwestycji prze­
znaczonych na rozwói nau­
ki, wszechstronna opieka, ja­
ką otoczone sa instytucie 
badawcze i szkoły wyższe, 
rosnący napływ młodych 
utalentowanych ludzi do 
tvch placówek — to wszy­
stko skrada sie na optymisty­
czny obr^z obecnego stanu 
i wsnaniałe perspektywy ra­
dzieckiej nauki.

Ojczyzna sputników i elek­
trowni atomowych podejmuje 
dziś badania na szerokim fron 
cie, w którym przodulace, wy 
sunięte pozycje zajmuje che­
mia i rolnictwo.Trudno oceniać 
korzyści, jakie możemy czer­
pać w tej dziedzinie ze współ 
pracy z ZSRR, Jednym z te­
matów naszych rozmów było 
ulepszenie form właśnie tego 
rodzaju współpracy. Współ­
praca polsko-radziecka umoż­
liwi także w większym niż 
dotychczas stopniu korzysta­
nie przez radzieckich specjali 
stów z osiągnięć polskich 
naukowców. (PAP)

Rozpad partii Baas
Jak donoszą z Bejrutu, reakcja łańcuchowa rozpadu partii 

Baas trwa. W Damaszku opublikowano oficjalne oświad­
czenie ogólno-arabskiego kierownictwa tej partii w spra­
wie usunięcia z jej szeregów Ali Salaha Saadi, byłego kie­
rownika baasistów irackich, który w roku 1963 był jedno­
cześnie premierem i ministrem orientacji narodowej 
Iraku.
Z działalnością Saadi zwią­

zany jest jeden z najbardziej 
ponurych okresów w dziejach 
Iraku, kiedy to stworzona 
przez niego baasistowska 
gwardia narodowa oraz wła­
dze irackie rozpętały okrutny 
terror i represje przeciwko 
elementom demokratycznym 
kraju.

W listopadzie ub. roku 
Saadi został zdjęty ze wszyst­
kich zajmowanych przez niego 
stanowisk i wydalony z Iraku. 
Jednak opierając się na 
swych zwolennikach rozwinął 
gorączkową aktywność w 
Syrii przeciwko swoim opo­
nentom w kierownictwie par­
tii Baas. Walka ta przybrała 
szczególnie ostre formy na 
regionalnej konferencji partii 
Baas, a następnie na ogólno- 
arabskiej konferencji tej par­
tii, która odbyła się tajnie w 
nierwszej połowie lutego w 
Damaszku.

Te manewry Saadi i jego 
zwolenników poniosły jednak 
fiasko. Na sekretarza general­
nego partii wybrano ponow­
nie Michela Aflaka, a w dwa 
tygodnie po zakończeniu ogól- 
noarabskiej konferencji partii

Wydatek: 80 tys. zł 
Zarobek: 39 min. zł

Autorami pomysłu nie ma­
jącego precedensu w naszym 
przemyśle węglowym — są 
fachowcy z kopalni „Komuna 
Paryska” w Jaworznie. Ich 
projekt w niezwykle prosty 
sposób rozwiązuje trudny pro­
blem wydobycia 170 tys. ton 
węgla uwięzionego w tzw. fi­
larach ochronnych pod fun­
damentami 4 słupów linii elek­
trycznej, biegnącej na po­
wierzchni ziemi.

Opracowano oryginalny spo­
sób zastosowania podsadzki 
płynnej — eliminujący ko­
nieczność wielomilionowych 
inwestycji. Cała praca sprowa­
dza się jedynie do wywierce­
nia w ziemi, wprost do gór­
niczego wyrobiska, otworu, do 
którego wprowadzona jest ru­
ra. Nią to wlewa się podsadz- 
kę( woda z piaskiem), która 
wypełnia szczelnie puste miej­
sca pozostałe po uprzednio 
wybranym węglu.
Całe to przedsięwzięcie ko­

sztować będzie do 80 tys. zł. 
Wartość uratowanego węgla 
— ponad 39 min. zł. (PAP)

N. Podgórny 
u de Gaulle‘a

Przewodniczący delegacji 
Rady Najwyższej Związku 
Radzieckiego N. W. Podgórny, 
złożył w poniedziałek wizytę 
prezydentowi de Gaulle’owi.

N. W. Podgórny udał się do 
Pałacu Elizejskiego po śnia­
daniu, wydanym na cześć de­
legacji parlamentarzystów ra­
dzieckich przez francuskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Couve de Murville’a.

Przy rozmowie w Pałacu 
Elizejskim obecny był rów­
nież ambasador Związku Ra­
dzieckiego we Francji, S. A. 
Winogradów. (PAP)

Ludność Sztokholmu 
serdecznie przyjmuje

Gagarina i Bykowskiego
Poniedziałek był drugim 

dniem pobytu kosmonautów 
radzieckich Gagarina i Bykow­
skiego w Sztokholmie. W go­
dzinach przedpołudniowych 
Gagarin zwiedził jedną z u- 
czelni stolicy Szwecji.

Bykowskiego zaproszono do 
odwiedzenia południowego 
przedmieścia stolicy. Tam w 
sali sportowej zebrały się de­
legacje uczniów wszystkich 
szkół przedmieścia.

z różnych miast i miaste­
czek Szwecji napływają listy, 
w których ludność zaprasza do 
siebie Gagarina i Bykowskie­
go. (PAP)

Baas radio w Damaszku po­
dało o usunięciu z partii Ali 
Salach Saadi i dwóch jego 
najbliższych zwolenników: 
byłego generalnego sekreta­
rza irackiej partii Baas, Ham- 
di Abdel Medżida i Muhsina 
Szeiha Rady ego.

Saadi, któremu nie udało się 
ująć w swe ręce kierownic­
twa partii zwołał w Bejrucie 
konferencję swych zwolenni­
ków, na której wybrano „nowe 
ogólnoarabskie kierownictwo 
partii Baas”. (PAP)

Władze szwajcarskie 
wydaliły Soustelle’a

Jak dowiadujemy się z AFP, 
władze szwajcarskie wydaliły 
b. szarą eminencję ultrasów 
francuskich, Jacąuesa Soustel- 
le’a. Został on „odprowadzo­
ny na granicę, którą sam wy­
brał”. Władze szwajcarskie nie 
podają żadnych bliższych 
szczegółów.

Z uzupełniających informa­
cji wynika, że przywódca ul­
trasów francuskich, Jacąues 
Soustelle, został odprowadzo­
ny do granicy włoskiej. (PAP)



„System Goldwatera“

Scranton rozpoczął 
kampanię wyborczą

Gubernator stanu Pensylwa­
nia, W. Scranton, uważany za 
jednego z ewentualnych kan­
dydatów na stanowisko prezy­
denta USA z ramienia Partii 
Republikańskiej, w wywiadzie 
prasowym wezwał do zorgani­
zowania blokady Kuby, nawet 
z ewentualnym zastosowaniem 
sił zbrojnych. Scranton sprze­
ciwia się także rewizji układu 
w sprawie Kanału Panam- 
skiego.

Wypowiedzi gubernatora 
świadczą, że podobnie jak 
Goldwater czy Nixon, pragnie 
on pozyskać sobie prawe skrzy 
dło Partii Republikańskiej.

PAP

Nowa partia
Wenezueli

W Caracas utworzona zosta­
ła nowa partia „Nacjonalisty­
czna Awangarda Ludowa” We 
nezueli.

Jak donoszą z Caracas, za 
najważniejsze swoje zadania 
nowa partia uważa walkę o 
pokój, o wyzwolenie narodowe 
Wenezueli, przeciwko imperia­
lizmowi, o przywrócenie sto­
sunków dyplomatycznych i 
handlowych ze wszystkimi 
krajami, w tym ze Związkiem 
Radzieckim. (PAP)

Plan Wilsona
zelektryzował Waszyngton

Przebywający z wizytą w Waszyngtonie przywódca brytyj­
skiej Labour Party, Harold Wilson, odbył w poniedziałek se­
rię rozmów z przedstawicielami administracji USA a następ­
nie z prezydentem Johnsonem.
Z rozmów tych bardzo nie­

wiele przeniknęło dotychczas 
do wiadomości publicznej. 
Sam Wilson zresztą wyraził 
tylko zadowolenie ze spotka­
nia i „bardzo szczerej” dysku­
sji, obejmującej szereg proble­
mów.

Jak doniosły amerykańskie 
agencje, Wilson zelektryzował

Warszawa powitała
Dokończenie ze str. I

powiązań z przeszłością meso 
własnego kraju.

Jestem pewien, panie przewod­
niczący, że nasze rozmowy z pa­
nem i innymi polskimi przywód­
cami na wzajemnie interesujące 
nas tematy będą pożyteczne dla 
obu stron i przyczynią się do roz­
woju osobistych, kulturalnych i 
gospodarczych stosunków między 
Finlandią i Polską w oparciu o 
zasady pokojowej koegzystencji.

Uroczystość powitalną koń­
czy defilada kompanii honoro­
wej.

Prezydent Finlandii w to­
warzystwie przewodniczącego 
Rady Państwa zajmuje miej­
sce w samochodzie.

Kolumna aut eskortowana 
przez motocyklistów rusza do 
Belwederu — rezydencji do­
stojnego gościa w czasie jego 
pobytu w naszym kraju. Na 
całej trasie przejazdu, udeko­
rowanej flagami Finlandii i 
Polski, tłumy mieszkańców 
Warszawy serdecznie pozdra­
wiają gości fińskich. (PAP)

Manifestacje w Gabonie
Korespondent AFP podajc 

z Gabonu, że od dwóch dni 
trwają w stolicy tego państwa, 
Libreville, antyrządowe ma­
nifestacje skierowane przede 
wszystkim przeciwko prezy­
dentowi M’Ba.

Policja każdorazowo natych­
miast interweniuje i — jak pi- 
sze AFP — „na razie panuje 
nad sytuacją”. (PAP

Na ratunek zagrożonej 
„niepodległości” Gabonu

Społeczna kontrola 
gospodarki materiałowej

Ostatnio odbyła się narada zwołana przez Wojewódzką 
Komisję Związków Zawodowych w Poznaniu z udziałem 
przewodniczących Zespołów Branżowych do spraw Gospo­
darki Materiałowej, pracujących przy zarządach okręgo­
wych związków zawodowych.

Uczestnicy narad omówili 
rezultaty I etapu kontroli 
społecznej, przeprowadzanej 
przez specjalne komisje po­
wołane przy radach robotni­
czych uchwałą CRZZ z 29 
lipca ub. roku dla kontroli 
gospodarki materiałowej, któ­
re w pierwszej fazie swej 
pracy zajęły się kontrolą za­
pasów i gospodarką magazy­
nową.

Dla prawidłowego przepro­
wadzenia tej kontroli oraz za­
bezpieczenia koordynacji i 
fachowego instruktażu powo­
łany został Wojewódzki Ze­
spół d/s Gospodarki Mate­
riałowej przy Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych w Poznaniu. W skład 
Zespołu weszli m. in. przed­
stawiciele Delegatury NIK, 
oddziału NBP. KW ZMS, 
NOT, Wydziału Przemy­
słu Prezydium WRN i RN 
m. Poznania. Pierwsze kon­
trole przeprowadzone pod nad 
zorem i przy pomocy tego 
Zespołu stały się pewnego ro­
dzaju eksperymentem meto­
dycznym.

Waszyngton propozycją posta­
wienia do dyspozycji ONZ — 
oczywiście w wypadku, gdyby 
Labour Party doszła do wła­
dzy — floty brytyjskiej, która 
miałaby stać się jądrem mię­
dzynarodowych sił pokojo­
wych. Plan swój przywódca 
Labour Party wyłuszczył w 
rozmowie z przedstawicielami 
amerykańskiej administracji.

Część prasy brytyjskiej do­
nosi również o nowym planie 
labourzystowskim. Dziennik 
„Daily Telegraph” pisze, pod­
czas rozmowy z Johnsonem 
Wilson zaproponował dla W. 
Brytanii nową rolę „stróża 
pokoju” i że pragnie on, by 
flota brytyjska stała się zaląż­
kiem międzynarodowych sił 
utrzymujących pokój na świę­
cie i związanych ściśle z ONZ. 
Według planu Wilsona część 
kwot przeznaczanych na nie­
zależne nuklearne siły brytyj­
skie. można by zużytkować na 
przebudowę floty oraz na broń 
i wyposażenie konwencjonal­
ne.

„Daily Express” donosi, że 
prezydent Johnson zaintereso­
wał się planem Wilsona, gdyż 
propozycja ta jest zgodna z 
poglądem USA, iż niezależne 
nuklearne siły odstraszające 
W. Brytanii „nie są szczegól­
nie pożądane w dzisiejszym 
świecie”. Wilson miał jednak 
podkreślić bez ogródek, że 
amerykański plan utworzenia 
sił NATO z mieszanymi zało­
gami, nie spotka się z pouar- 
ciem rządu labourzystowskie-

Wilson we wtorek po połud­
niu odbył konferencję praso­
wą, po czym udał się do Bri- 
dgeport (Connecticut), gdzie 
odbyła się uroczystość przyz­
nania mu przez tamtejszy uni­
wersytet tytułu doktora praw 
honoris causa. (PAP)

Wywiad Gromyki
Dokończenie ze str. 1

rzających do zahamowania wy­
ścigu zbrojeń i złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego, min. 
Gromyko podkreślił, że zawarte 
w tym memorandum propozycje, 
obejmują kroki, mające zapobiec 
atakom z zaskoczenia, kroki, do­
tyczące utworzenia stref bezato­
mowych oraz redukcji sił zbroj­
nych i inne kroki, mające na ce­
lu utrwalenie pokoju.

Min. Gromyko dodał, że wy­
sunięta przez Stany Zjedno­
czone propozycja zlikwidowa­
nia jednego tylko typu bom­
bowców w ZSRR i w USA nic 
w istocie rzeczy nie daje. 
gdyż każdy bombowiec prze­
starzałego typu może być za­
stąpiony przez inny, bardziej 
nowoczesny bombowiec. (PAP)

W Poznańskiej Fabryce 
TJaszyn Żniwnych i Zakła­
dach Mięsnych — Rzeźni, 
kontrolujący ujawnili wiele 
braków w dziedzinie gospo­
darki materiałowej. W Fabry_ 
bryce Maszyn Żniwnych usta­
lono np. że zapas ponadnor­
matywny wynoszący 10 milio­
nów złotych faktycznie był 
wyższy o 4 milionv na sk”tek 
sztucznego obniżania jego 
stanu. W magazynach znajdo­
wały się maszyny zbędne wy­
magające bądź to naprawy 
we własnym zakresie, bądź 
też przeznaczenia na złom. W 
Rzeźni materiałów ponadnor­
matywnych ustalono na sumę 
710 000 zł, na co składały się 
takie pozycje jak nadmiar je­
lit cienkich — importowa­
nych, skrzyń itp.

Naradę prowadzoną przez 
sekretarza WKZZ F. Nowaka

Proces oprawców z Oświęcimia

Wstrząsające zeznania świadków
Na procesie oprawców obozu oświęcimskiego we Frank­

furcie nad Menem trwają zeznania świadków, zapoczątko­
wane przez dr. Wolkena. W poniedziałek, 2 marca wstrząsa­
jącą relację o swoich przeżyciach w Oświęcimiu złożyła była 
więźniarka obozu kobiecego w Brzezince dr Ella Lingens 
z Wiednia.

Dr Lingens znalazła się w 
Oświęcimiu w końcu lutego 
1943 roku. Została tam leka­
rzem w kobiecym obozie w 
Brzezince. Liczba chorych ko­
biet w podległym jej rewirze 
dochodziła do 7 tys. Śmiertel­
ność wśród nich była straszli­
wa — były dnie, w których 
umierało po 350 kobiet, nie li­
cząc tych, które w toku prze­
prowadzanych niemal stale se­
lekcji wybierano i kierowano 
na śmierć do pobliskich kre­
matoriów, gdzie były gazowa­
ne, a następnie spalane.

Dr Lingens mówi o pladze szczu­
rów, które uzupełniały dzieło SS- 
manów, grasując wśród zwłok oraz 
atakując obezwładnione chorobą 
więźniarki. Opowiada ona o stra­
szliwych ranach zadanych przez 
szczury nieszczęsnym kobietom... 
Nawet akcja odszczurzania była 
przyczyną męczeńskiej śmierci se­
tek kobiet. Oto pewnego razu przy­
szedł do ich obozu sławetny, ukry­
wający się obecnie gdzieś w Ame­
ryce Południowej, dr Mengele. 
Oświadczył: „zaprowadzę dziś
szybko czystość” i z miejsca 
wysłał do krematoriów na zagazo­
wanie wszystkie mieszkanki jed­
nego bloku.

Z kolei przed Sądem stanął 
świadek, dr Wilhelm Muenh.

W pracy swojej — zeznaj e 
Muenh — starał się on ograni­
czać jedynie do czynności związa-

Walki w Omanie 
nie usta ją

Jak oznajmił imam Omanu, 
Galeb Ben Ali przedstawicie­
lom prasy w Damaszku, ruch 
narodowo-wyzwoleńczy w O- 
manie zatacza coraz szersze 
kręgi w całym kraju.

Bawiąca z oficjalną wizytą 
w Damaszku delegacja walczą 
cego Omanu przeprowadziła 
rozmowy na temat polityczne­
go i wojskowego aspektu roz­
wiązania problemu omańskie- 
go. (PAP)

podsumował przedstawiciel 
Delegatury NIK w Poznaniu 
S. Kroma podkreślając sku­
teczność współdziałania kon­
troli społecznej z organami 
kontroli państwowej w pro­
cesie ulepszania stanu gospo­
darki materiałowej w naszym 
województwie, (az)

Hadanla. 
maszyn rolntczifck 

Zimą, kiedy warunki atmosfe­
ryczne nie pozwalają na prze-, 
prowadzenie badań maszyn rol­
niczych w terenie, w laborato­
rium Przemysłowego Instytutu 
Maszyn Rolniczych w Poznaniu 
bada się (przy pomocy stacyj­
nej, elektronowej aparatury po- 
miarowo-rejestrującej), poszcze­
gólne elementy maszyn rolni­
czych oraz przeprowadza się 
wzorcowanie przyrządów po­
miarowo-badawczych. Na zdję­
ciu: badania przeprowadza mgr 

inż. Andrzej Tułodziecki.
CAF — fot. Staszyszyn 

nych ze swoim lekarskim zada­
niem i tylko dzięki przyjacielskim 
kontaktom z osobami wysoko po­
stawionymi w Berlinie, udawało 
mu się zwolnić od obowiązku 
przeprowadzania selekcji więź­
niów. Świadek po wojnie stanął 
przed sądem polskim i był unie­
winniony.

Dziś przed sądem ujawnia on 
szczegóły, które zeznający przed 
nim oskarżeni usiłowali ukryć.

Dr Muenh opisuje straszliwe 
warunki higieniczne, w jakich ży­
li więźniowie w obozie oświęcim­
skim, Potwierdza fakty o zbrod­
niczych— doświadczeniach na lu­
dziach. „Ambicją” lekarzy obozo­
wych — stwierdza — było prowa­
dzenie własnych eksperymentów 
na ludziach. Każdy w innej dzie­
dzinie. I tak dr Mengele intereso­
wał się bliźniakami, dr Koenig — 
sprawami chorób krwi, dr Rhode 
— działaniem narkotyków, a prof. 
Cłauberg na polecenie samego 
Himmlera — sterylizacją kobiet.

Zeznania świadka dr Muen- 
ha będą kontynuowane w 
czasie następnego posiedzenia 
sądu, wyznaczonego na naj­
bliższy czwartek. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 355 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się dnia 1 marca 1964 r., 
nie stwierdzono wygranej I sto­
pnia (piątki). Stwierdzono: — 1 
„czwórkę premiowaną” w kolek­
turze nr 138 w Kleczewie, 62.130 zł: 
50 „czwórek”, po 2.485 zł; 77 „tró­
jek premiowanych”, po 172 zł; 
1.813 „trójek”, po 72 zł; 1.217 
„dwójek premiowanych”, po 26 
zł; 25.473 „dwójek”, po 6,— zł.
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Z Wisłą i Spartą N. H. 
grają koszykarze Lecha

Te mecze zadecydują!

Sezon koszykówki dobiega końca. Już tylko w najbliższą So 
botę i niedzielę kibice tej dyscypliny sportu będą emocjonoWa- 
się walką o punkty o tytuł mistrza polski lub o utrzymanie s; 
w I lidze.

Poznaniacy zaniepokojeni są lo­
sami swego jedynego reprezen­
tanta w ekstraklasie — Lecha, 
który wyjeżdża do Krakowa, by 
tam walczyć o punkty potrzebne 
do utrzymania się w ekstraklasie. 
Przeciwnikami poznaniaków będą 
zespoły Wisły Kraków i Sparta 
Nowa Huta. Z Wisłą lechici 
zmierzą się w sobotę, zaś ze Spar­
tą — w niedzielę.

Obecna sytuacja kolejarzy w 
lidze nie jest najlepsza. Znajdu­
ją się oni w grupie czterech dru­
żyn — „pretendentów” do jede­
nastego miejsca w tabeli. Wszy­
stkie te zespoły — Start Lublin, 
Sparta, Łódzki KS xi Lech mają 
równą liczbę dużych punktów i o 
ewentualnym spadku zadecyduje 
właśnie ostatnia sobota i niedzie­
la rozgrywek mistrzowskich.

Która z tych drużyn ma naj­
większe szanse na podzielenie lo­
su Zawiszy Bydgoszcz i opuszcze­
nie ekstraklasy? Jeżeli chodzi o 
Lecha, to sobotni mecz z Wisłą 
potraktować oni będą chyba mu- 
sieli ulgowo, nastawiając się 
głównie na spotkanie niedzielne 
ze Spartą. Wisła gra w tym se­
zonie znakomicie i chociaż lechi­
ci w' ubiegłorocznych spotkaniach 
z krakowskim zespołem wznosili 
się zawsze na wyżyny swych u- 
miejętności koszykarskich, to w 
tym roku stoją chyba na straco­
nej pozycji. Nie będziemy się 
więc dziwili, jeżeli trener Hag- 
lauer w meczu z Wisłą będzie 
operował przede wszystkim re­
zerwami. Zdecydowanie ważniej­
szy dla ligowej egzystencji lechi- 
tów będzie mecz niedzielny ze 
Spartą Nowa Huta. W pierwszej 
rundzie poznaniacy pechowo ule­
gli Sparcie na swoim terenie 
60:64. Będą więc mieli świetną 
okazję do zrewanżowania się za 
porażkę w I rundzie.

Z najgroźniejszych rywali po­
znaniaków ŁKS przyjmuje u sie­
bie Legię i AZS AWF, Start Lu­
blin wyjeżdża do Zawiszy, i Wy­
brzeża Gdańsk, a Sparta. oprócz 
meczu z Lechem gra jeszcze z 
Śląskiem. W tym układzie, kom­
binacji jest wiele. Każdy z 
czterech zespołów walczących o 
utrzymanie może w sobotę i nie­
dzielę zapewnić sobie dalszy po­
byt w ekstraklasie i z równym 
powodzeniem może opuścić sze­
regi pierwszoligowców'. Ewentu­
alne zwycięstwo Lecha nad 
Spartą Nowa Huta rozwiązuje 
sytuację na korzyść zespołu po­
znańskiego. Porażka komplikuje 
ją. Gdyby poznaniacy przegrali 
dwa mecze w Krakowie, a Start 
Lublin pokonał Zawiszę (po o- 
statnich wynikach koszykarzy lu­
belskich jest to bardzo prawdo­
podobne), wtedy wszystko zależa­
łoby od spotkań ŁKS-u z Legią 
i AZS AWF. Jedno zwycięstwo 
łodzian spycha Lecha do klasy 
niższej.

Mamy jednak nadzieję, źe nie 
dojdzie do tej ostateczności. Po­
znaniacy w drugiej rundzie grają 
coraz lepiej z większą ambicją i 
bojowością. Zawodnicy wykazują

Sport dla inwalidów
Od czasu urządzonego w sierpniu ub. roku I Ogólnopolskiego 

Festynu Sportowego dla inwalidów przez ZS Start, wychowanie 
fizyczne, sport i turystyka objęły dalsze zastępy pracowników 
licznych spółdzielni Inwalidzkich. Inspektor Wojewódzki ZS Start 
w Poznaniu i jeden z czołowych popularyzatorów wf wśród inwa­
lidów — Fr. Karłowski dzieli się z nami kilkoma nowymi wiado­
mościami.

— W roku ubiegłym mieliśmy 
w Wielkopolsce zaledwie 300 in­
walidów, którzy uprawiali sport. 
Obecnie zbliżamy się do prawie 
500.

— Która z dyscyplin sporto­
wych uprawiana jest najchętniej?

— Bezsprzecznie pływanie. Nie 
wiele mamy godzin przeznaczo­
nych dla inwalidów', bo na pły­
walniach panuje duży tłok. Inwa­
lidzi, nawet z amputowanymi 
kończynami czują się w wodzie 
bardzo dobrze.. Uprawiają także 
piłkę wodną. Drużyna została za­
proszona do Austrii celem roze­
grania meczu z zespołem wiedeń­
skich inwalidów, z którymi utrzy 
mują żywy kontakt, także nasze 
placówki naukowe, interesujące 
się tym ważnym zagadnieniem.

Uprawia /kię ponadto lekką atle 
tykę, koszykówkę, siatkówkę, wio 
ślarstwo, turystykę oraz łucznl- 
ctwo. W tej dyscyplinie urządzi­
my pierwsze ogólnopolskie mi­
strzostwa w Poznaniu jeszcze w 
tym sezpnie.

— Jakie ciekawsze imprezy ma­
cie w programie? 

zdecydowany wzrost formy, 
napawa nas optymizmem prze(1 
dwoma ostatnimi kolejkami spot. 
kań.

Również koszykarki ekstraklas 
zakończą w niedzielę rozgryź 
mistrzowskie. Oba poznańskie ze. 
spoiy Lech i Olimpia uplasowa' 
ły się na IV i V miejscu w ta­
beli i wszystko wskazuje na to" 
że utrzymają te pozycje. W S(^ 
botę Lech gra z Wawelem, 
Olimpia z Wisłą; w niedzielę ko- 
lejarki zmierzą się z Wisłą, a 
Olimpia z Wawelem. Z ciekawoś­
cią obserwować będziemy występ 
najlepszej obecnie w kraju dru- 
żyny koszykarek Wisły, potenl 
cjalnego kandydata do tytułu 
mistrza Polski. Krakowianki, 0 
ile odniosą w Poznaniu dwa zwy. 
cięstwa, zdobędą ten zaszczytu? 
tytuł. 7

MACIEJ STABROWSKI

• Na kierownika sekcji kaja­
kowej SKS Posnania wybrano po 
nownie Tadeusza Mendelewskie- 
go. Sekcja liczy 110 aktywnych 
członków. Funkcje trenera pełni 
nadal Tadeusz Kulczak.

• Piłkarze Stomila rozegrają 
najbliższe towarzyskie spotkanie 
na własnym boisku w Starołęce 
w niedzielę 8 bm. o godz. 15. 
Przeciwnikiem starołęckich piłka­
rzy będzie drużyna Ogni-wa.

® KS Stomil powierzono orga­
nizację turnieju tenisa stołowego 
dla niezrzeszonych, pracowników 
zakładów i osób zamieszkałych w 
dzielnicy Nowe Miasto. Zgłosze­
nia należy przesyłać do kierow­
nictwa klubu przy ul. Starołęc- 
kiej 38.

• Finlandia, która liczy 4 600 000 
mieszkańców ma zarejestrowanych 
półtora miliona sportowców. Naj­
więcej, bo 320 000 lekkoatletów i 
300 000 narciarzy.

• W pierwszej rundzie strefy 
azjatyckiej Pucharu Davisa India 
pokonała Cejlon 5:0.

• Wysokie zwycięstwo 103:66 od­
niosły koszykarki CSRS w mię­
dzypaństwowym spotkaniu z Ju­
gosławią.

Komunikaty
Walne Zgromadzenie Sprawo­

zdawczo-Wyborcze KS Warta od­
będzie się w poniedziałek 9 mar­
ca br. o godz. 17 w sali kawiar­
ni Klubu Fabrycznego HCP 
przy ul. Dzierżyńskiego 217. Obo­
wiązkowy jest udział delegatów 
poszczególnych sekcji.

Roczne zebranie sprawozdaw­
cze KS Stomil odbędzie się 8 bm. 
o godz. 10 w sali Domu Kultury 
przy Starołęckiej.

Poznański Okręgowy Klub 
Sportowy Polskiego Związku 
Głuchych zwołuje zebranie człon 
kowskie na dzień 7 bm. godz. 18 
do świetlicy przy ul. 27 Grud­
nia 7.

— Należy wymienić przede wszy 
stkim zbliżający się mecz repre­
zentacji szachowych niewido­
mych Polska — NRD, czwórmecz 
szachowy: Poznań — Bydgoszcz 
— Kraków — Zielona Góra w Za* 
kopanem. Poznań broni dwukrot­
nie zdobytego pucharu. W dal­
szym programie mamy m. in- raJ 
dy turystyczne oraz kajakowy-

Naszą działalnością zainteresowb* 
ły się ostatnio bardzo żywo Szwe­
cja i Norwegia, które zaprosiły do 
siebie nasze ekipy oraz przedsta­
wicieli świata naukowego.

— Gdzie odbędzie się następny 
ogólnopolski festyn Inwalidów.

— W sierpniu organizować bę­
dzie go Gdańsk. Należy jeszcze 
wspomnieć o stale wzrastający® 
zainteresowaniu ćwiczeniami pod* 
czas przerw w zajęciach zawodo­
wych. Prowadzi je obecnie I5 
kładów zatrudniających inwałe 
dów.

Inwalidzi przekonali się, ** 
cja rehabilitacyjna przez s^. 
daje Im duże korzyści i przysP" 
rza wiele radości, (tp)



[isi ze Śląska

Patent nie
rlp rzy dni włóczyłem się po 
i stolicy Śląska. Ale do- 
J_ piero w ostatnim dniu 

— jak mawiają wędka­
rze — -ryba Chwyciła”. Tą 
rybka” były odwiedziny w 

dwóch kopalniach węgla ka- 
miennego — kopalni „Staszic” 
i kopalni „Wujek”.

Pierwsza z nich nie jest je­
lcze znana. Rzadko — nawet 
na Śląsku — ukazują się dro­
bne o niej wzmianki w tam­
tejszej prasie. Kopalnia znaj­
dująca się w końcowym sta­
dium budowy, choć usytuowa­
na tuż bod bokiem miasta, nie 
zwraca na siebie uwagi. Do­
okoła las; nie widać tradycyj­
nych na Śląsku kominów (i 
dvmu). ani hałd. Ponad wierz­
chołkami drzew ukazują się 
tylko wieże szybów.

A wnętrze kopalni? To też 
— poza tradycyjnymi akceso­
riami górniczymi — wiele róż­
ni sie od innych. Najważniej­
sza jest pełna 100 proc, mecha­
nizacja, stawiająca „Staszica” 
pośród oierwszych w kraju.

Dzięki ofiarności załogi (no­
ta bene bardzo młodej, m. in. 
naczelny inżynier nie przekro­
czył jeszcze 36 roku życia) 
przyspieszono o pół roku pro­
gram budowy. Oszczędności z 
tego tytułu wyniosą blisko pół 
miliarda złotych (ogólny koszt 
inwestycji — 2,5 mld, zł). 
Pierwszy węgiel wyjedzie na 
powierzchnię 22 lipca br. Ży­
wot kopalni będzie dość długi, 
bo obliczony na kilkadziesiąt 
lat. Za parę lat kopalnia uzy­
ska największą w kraju wydaj 
rość — 10.000 t. dziennie (3 mil. 
to” rocznie), przy zatrudnieniu 
3500 osób. A że postęp tech­
niczny idzie szybkim krokiem 
naprzód, należy się liczyć z 
dalszym wzrostem wydajności. 
Przedłuży się też z pewnością 
okres życia kopalni dzię­
ki podjęciu eksploatacji no­
wych złóż, których wydoby­
wanie jak dotąd nie jest opła­
calne.

Kopalnia „Wujek” stanowi 
przeciwieństwo nowoczesnego 
„Staszica”. Też co prawda jest 
— obecnie — nowoczesna i na­
leży do najlepszych naszych 
kopalń, ale swoje sukcesy za­
wdzięcza zupełnie innym oko­
licznościom. Jej górnicy nale­
żą do awangardy naszego ko­
palnictwa węglowego. Znane 
są powszechnie tradycje rewo­
lucyjne Brynowa (na tym te­
renie leży kopalnia) — kato­
wickiej dzielnicy, która wsła­
wiła się czynami powstańczy­
mi, strajkami w międzywojen­
nym 20-leciu, nieugiętością w 
latach okupacji, a po wojnie 
— wieloma rekordowymi osią­
gnięciami produkcyjnymi.

W tej to kopalni widziałem 
rzeczy godne dziennikarskiej 
korespondencji, a wśród nich, 
słynną już nie tylko w7 kraju 
centralną dyspozytornię. W ro­
ku 1959 była ona zresztą jedy­
ną w świecie (podobno są już 
naśladowcy). Telewizja dwu­
krotnie nadawała filmowy re­
portaż z jej działania. Ale 
film nie oddaje w pełni tegę>, 
co się dzieje w dyspozytorni. 
To trzeba zobaczyć w kopalni.

W dyspozytorni potrzebne 
są stalowe nerwy. Ogromny 
półkolisty pulpit, na nim kil—

Druga strona 
pewnej sprawy
Amerykańskie Federalne Biu­

ro Śledcze nie potrafi wskazać 
winnych zamordowania prezy­
denta Kennedy'ego, ale z łatwo­
ścią odszukało trzech porywaczy 
syna znanego aktora — Franka 
Sinatry. Na marqinesie teqo wy­
darzenia Stanley Wiier tak pisze 
* czasopiśmie włoskim 
Nuoye",

ciągu całej historii Stanów 
Zjednoczonych tysiące przykła- 
dów wykazały, że sąd, policja sta- 
nęwa, FBI mogą się wspaniale wy 
Wiązywać ze swoich obowiązków. 
Ale tysiące innych przykładów 
^kazały także, że wszystkie te 
orRany sprawiedliwości mogą być 
^Pełnie bezskuteczne. Doświad- 
c*enie  mówi, że stają się one bez- 
c^ynne zawsze wtedy, gdy chodzi 
0 określone okoliczności, innymi 
słowy, kiedy ich działalność mo- 
Rłaby dotknąć ludzi bardzo boga- 
tych jujj bardzo potężnych, lub 
kardzo „dobrych przyjaciół”. A w 
akich warunkach zasada sprawie- 

"tiwości staje na głowie”.

*) „Małe KSR-y” utworzono we 
wszystkich oddziałach kopalni na 
takich samych zasadach jak obo­
wiązują Konferencję Samorządu 
Robotniczego. W ich skład wcho­
dzą przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji z najniższego ogniwa ja­
kim jest oddział.

jako o „dyletantach”, chociaż — 
jak się okazało — już wielokrot­
nie fiqurowali oni w wykazach 
spraw karnych.

„Dyletantami” byli w tym sen­
sie — pisze autor — że nie mieli 
oni powiązań z „asami” świata 
przestępczego. Czy nie to właśnie 
ich zgubiło? Co by się stało, gdy­
by mieli „przyjaciela” lub — 
ściślej — „przyjaciela przyjaciół”?

Felietonista pisze, iż właśnie 
Frank Sinatra — senior jest ty­
powym przedstawicielem świata 
zbiorowej odpowiedzialności — 
jest „qwiazdą” ekranu, finansi­
sta, przyjacielem qanqsterów i 
wpływowym wyborca partii de­
mokratycznej. Opinia amerykań­
ska zna Franka Sinatrę — se­
niora jako uczestnika zebrania 
szefów fajnej orqanizacji mor­
derców w 1947 r. (mafia zamor­
dowała wtedy jedneqo ze zna­
nych qanqsterów — Siqe!a, bo 
przesłał innym qanqsłerom się 
podobać); znane są powiązania 
Sinatry ze skandalami w domach 
qry.„Będąc przyjacielem gangste­
rów — czytamy w felietonie — Si­
natra przyjaźni się z niektórymi 
bardzo wpływowymi działaczami 
politycznymi Ameryki i bierze ak­
tywny bardzo udział we wszyst­
kich kampaniach wyborczych par­
tii demokratycznej w ciągu osta­
tnich dwunastu lat. W ten spo­
sób Sinatra stał się w końcu swe-W USĄ mówi się o porywa- 

Franka Sinatry — juniora 

zastrzeżony 
ka telefonów, trzy głośniki, 
mikrofony, masa formularzy, 
które trzeba kolejno wypeł­
niać, przed pulpitem ściana 
ze szklanymi planszami, co 
chwila zapalają się przeróżne 
światełka. Stąd dyspozytor 
koordynuje pracą różnych 
współzależnych oddziałów, 
stąd interweniuje, pomaga, u- 
suwa przeszkody organizacyj­
ne pracy górników. To on 
wie najlepiej, gdzie są w da­
nej chwili wolne wózki, zbę­
dne stępie, kto opóźnia.-.robo­
tę itp. Jeśli coś gdzieś się 
zdarzy dyspozytor natych­
miast wie o tym — pierwszy. 
Jednym słowem takie sobie 
małe „piekiełko”.

„Wujek” przoduje bo i sa­
morząd ma silny. Oto swego 
czasu utworzono w działach 
kopalni „małe KSR-y”*),  szyb 
ko zresztą przejęte przez kil­
ka innych zakładów. Sens po­
wołania małych ogniw KSR 
tłumaczy sie tam bardzo zwy­
czajnie. — Nie każdy robotnik 
ma odwagę zabierać głos "wo­
bec fachowców, mówiących 
często „innym” językiem. O 
wiele łatwiej mówić po swoj­
sku i w swoim gronie. Tego­
roczne obrady KSR dowiodłv. 
że powołanie „małych KSR” 
było pożyteczne. Wnioski przy­
gotowane przez oddziałowe o- 
gniwa KSR okazały się bardzo 
trafne, a ponadto dzięki nim 
wyeliminowano sprawy drob­
ne (w sumie dopiero stano­
wiące problem), tak często 
zajmujące masę czasu uczest­
nikom konferencji plenarnych.

Trzecia wreszcie rzecz cie­
kawa, to stabilizacja załogi. 
W „Wujku” nie wiedzą co to 
płynność kadr. Mało tego, nie 
ma dnia, aby kto-ś nie zgłaszał 
chęci przystąpienia do pracy. 
Podczas, gdy inne kopalnie 
cierpią na brak rąk do pracy, 
tam ludzie przychodzą i mó­
wią po prostu — „u was ro­
bota jest dobrze zorganizo­
wana”.

Dyrektor administracyjny 
ma jednak poważne zmartwie­
nie. Do dyspozycji — przeważ­
nie młodszych górników — 
stoją trzy hotele na 900 miejsc. 
Młodsi mieszkańcy chwalą so­
bie hotel, ale narzekają, że sza­
fy w pokojach są zbyt małe 
Dobrze zarabiają, więc i szafy 
mają pełne odzieży.

Dyrekcja kopalni troszczy 
się o jak najlepsze warunki 
dla swych lokatorów. Jest na 
miejscu technikum, biblioteka, 
kino, kawiarnia, klub, ambula­
torium, ośrodek zdrowia, park, 
boiska itp.

Wniosek stąd prosty. Tam 
gdzie istnieje dobra organiza­
cja pracy i wypoczynku, do­
bry hotel robotniczy i właści­
wa praca wychowawcza—tarn 
nie mówi się o fluktuacji 
kadr. Oby tak było wszędzie.

Kopalnia „Wujek” nie za­
strzegła sobie zresztą patentu 
na swoje doświadczenia.

JANUSZ MARCISZEWSK1

WATYKAN i KOLONIALIZM
Era katolickich misji kolo­

nialnych należy już do 
przeszłości. Razem z u- 

padkiem wielkich imperiów 
kolonialnych Watykan stanął 
w obliczu konieczności zrewi­
dowania swTojej polityki wobec 
narodów, oprymowanych do­
tychczas przez kolonialistów, 
których zresztą nigdy ex ca- 
thedra nie potępił. Przeciwnie 
— na przełomie wieku XV i 
XVI zrodziła się teoria uspra­
wiedliwiająca podboje kolo­
nialne, opracowana przez hisz­
pańskiego dominikanina Fran­
cisco de Vittoria. Dowodziła 
ona nie tylko prawa narodów 
gospodarczo rozwiniętych do 
wykorzystywania bogactw lu­
dów, znajdujących się na niż­
szym poziomie cywilizacyj­
nym, lecz także do użycia siły 
gdyby, przypadkiem ludy te 
stawiły opór kolonizatorom.

MIECZ I KRZYŻ
Teoria ta była wyrazem do­

brze zrozumianego interesu 
obydwu stron. Kościół rzym­
sko-katolicki, jak zresztą i in­
ne kościoły chrześcijańskie, 
korzystał z opieki i pomocy 
państw kolonialnych na no­
wych kontynentach, wykorzy­
stywał ich działalność jako 
wygodne dla siebie zaplecze i 
ochronę. Jednocześnie zaś rzą­
dy imperialistyczne chętnie po 
pierały misje, które pośrednio 
pracowały na rzecz prestiżu 
metropolii, a ponadto świad­
czyły jej określone usługi m. 
in. typu szpiegowskiego, ułat­
wiały kolonialnej administra­
cji opanowanie ludności tu­
bylczej.

Lecz to zrośnięcie się apa­
ratu władzy kolonialnej z mi­
sjami, łatwa i logiczna możli­
wość utożsamiania misji z pań 
stwem, które okupowało dane 
terytorium, nosiło w sobie po­
ważne niebezpieczeństwo z 
którego — trzeba to przyznać 
— Kościół rzymski zaczął so­
bie zdawać sprawę stosunko­
wo wcześnie. Przyczyniły się 
do tego niewątpliwie niepo­
wodzenia, jakich doznał w 
swojej działalności misyjnej 
przede wszystkim w Azji. Za­
raz po zakończeniu pierwszej 
wojny światowej papież Be­
nedykt XV wydaje list apo­
stolski, w którym zwraca uwa­

Wznowienie śledztwa
Jak nas informuje Proku­

rator Wojewódzki zostało 
wznowione śledztwo — po 
przekazaniu sprawy przez pro 
kuraturę wojskową do pro­
kuratury powszechnej — prze 
ciwko sprawcom pobicia we 
wrześniu 1962 r. ob. M. R. 
dozorcy domu przy ul. Armii 
Czerwonej 34. Pisaliśmy o 
tym w artykule z 27 paździer­
nika 1963 r. pt. „Gdzie przy­
kład sprawy komorowskiej? 
— Poszkodowany zapłaci”, po 
stuluiąc wznowienie tej spra­
wy, która przedtem została 
umorzona.

Toczące się obecnie śledz­
two prowadzi Prokuratura 
Powiatowa dla miasta Pozna­
nia

go rodzaju symbolem rozpo­
wszechnienia się mafii w Amery­
ce”.

Feliełonisła tak kończy (warto 
zwrócić uwagę na zbieżność 
ocen z treścią artykułu o wy­
miarze sprawiedliwości w słanie 
Missisipi w ostatnim wydaniu 
„Przekroju") swoje uwaqi o ame­
rykańskim systemie sprawiedli­
wości:

„Amerykańscy obywatele wie­
dzą, że ministerstwo sprawiedli­
wości, a w szczególności FBI mo­
gą zaszczuć każdego, jeśli się na 
to zdecydują. Straszne procesy 
nad Sacco i Vanzetti, Rosenber­
gami, „polowanie na czarownice”, 
organizowane przez MacCar- 
thy’ego, mnóstwo sądów, w któ­
rych Murzyn był oskarżony, a ra- 
siści — uniewinnieni — wszystko 
w pełni pokazuje, że amerykań­
ski system sprawiedliwości i FBI 
potrafią odszukać określone ofia­
ry i zdobyć „niezbite dowody”, 
kiedy i jak chcą. Zarazem jednak 
również w pełni okazywało się, że 
policja była bezradna, gdy trze­
ba było oddać pod sąd sprzedaj- 
nego polityka, „herszta” świata 
przestępczego, wielkiego finansi­
stę czy choćby „przyjaciela przy­
jaciół”. Cała historia gangsteryz- 
mu świadczy, że liczne wyroki 
śmierci wydane na znanych prze­
stępców wydawały i wykonywały 
tajne organizacje morderców, a 
nie sądy amerykańskie”.

LEKTOR 

gę na potrzebę wykształcenia 
w koloniach kleru tubylczego, 
który powinien od europej­
skich misjonarzy stopniowo 
przejmować wszystkie funkcje 
kapłańskie. Papież nie bez słu­
szności uważał, że używanie 
kleru tubylczego jedynie do 
najskromniejszych funkcji ka­
płańskich może w oczach pod­
bitych narodów zdyskredyto­
wać misje i sprzyjać grunto­
waniu się pojęcia, że chrześci­
jaństwo jest po prostu religią 
narodu obcego, w którego 
imieniu działa kolonialna ad­
ministracja.

List apostolski Benedykta 
XV spotkał się z ostrą kryty­
ką podobnie jak i następnie 
wydana Encyklika Rerum ec- 
clesiae z roku 1926, w której 
ówczesny papież Pius XI pod­
nosił rolę autochtonicznego du­
chowieństwa jako głównego 
czynnika w kształtowaniu się 
zamorskich organizacji ko­
ścielnych. Rzeczą niezmiernie 
charakterystyczną było, że ko­
ła misjonarskie zignorowały 
niemal całkowicie obydwa do­
kumenty i że przez ćwierć 
wieku nie ukazała się w Wa­
tykanie żadna enuncjacja na 
ten temat.

ŻYCIE ZWYCIĘŻA 
DOKTRYNĘ

Sprawami stosunków między 
Kościołem a kolonizatorami 
energicznie zajął się Watykan 
dopiero po drugiej wojnie 
światowej.

Pojawił się wówczas na ho­
ryzoncie w całej okazałości 
problem dekolonizacji, kryzys 
systemu kolonialnego stał się 
faktem i należało opracować 
odpowiedni program działania. 
Pomimo przewidywań sformu­
łowanych w obydwu wspom­
nianych dokumentach, waty­
kańska teoria dekolonizacji 
mało w gruncie rzeczy odbie­
gała od zasad wyłożonych 
przez ojca de Vittoria. Opra­
cowana i opublikowana w r. 
1951 przez grupę katolickich 
socjologów i teologów w Belgii 
neokolonialna doktryna nie 
wychodziła poza granice pro­
tektoratu, autonomii, członko­
stwa federacji, odżegnywując 
się od możliwości pełnej nie­
zawisłości dotychczasowych 
kolonii. Założenia te w zesta­
wieniu z wydarzeniami stały 
się wkrótce anachronizmem.

W r. 1959 ukazuje się wyda­
na przez papieża Jana XXIII 
encyklika „Princeps pasto- 
rum”, która mówi o możliwo­
ściach adaptacji miejscowych 
tradycji do praktyki wiary i 
stara się odciąć w oczach na­
rodów afrykańskich — bo . do 
nich głównie jest skierowana 
— od powiązań z Zachodem. 
Głosi ona m. in.: „Kościół nie 
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Pouczające historie

D
obrosław Kobielski i Janusz Miszczyk 
przedstawili inieresujący proqram „W do­
mu przy ulicy Długosza", poświęcony 
20 rocznicy powstania Warszawskiej Ra­

dy Narodowej, którą z inicjatywy PPR powołano 
do życia 19 lutego 1944 r. w domu nr 29 właśnie 
przy ul. Długosza. XX-lecie Polski Ludowej na 
pewno jeszcze nieraz znajdzie swe miejsce w pro­
gramie TV i należy przypuszczać, że jubileuszowe 
pozycje przygotowane będą również starannie 
jak omawiana. Ukazywała ona bowiem i historię 
samorządu warszawskiego od jego powstania aż 
do 1939 roku (ta część była nota bene najmniej 
udana), i wydarzenia tragicznego września a po­
tem okupacji, i wreszcie okoliczności towarzy­
szące powstaniu głęboko zakonspirowanej, a jed­
nak działającej wśród społeczeństwa stolicy, 
Warszawskiej Rady Narodowej. Ukazano też 
wreszcie dorobek ostatnich 20 lat. Na całość zło­
żyły się fragmenty filmów, zdjęcia dokumentalne, 
wspomnienia założycieli i działaczy Rady i pro­
sty, ciekawy komentarz. Dobra to popularyzacja 
naszej bogatej — jakże pouczającej — historii.

Spośród programów publicystycznych wymień­
my jeszcze dobry w pomyśle, potrzebny i zawsze 
aktualny lecz niezbyt ciekawie zrealizowany pt. 
„Interesy pracowników"; dobrze zrobiony z cy­
klu „Podróże po świecie" reportaż filmowy pt. 
„Nad Wełtawą" nie tylko opiewający uroki Złotej 
Pragi, ale również zapoznający telewidza z pro­
blemem współpracy Polska—CSRS w ramach 
RWPG w ogóle, a w przemyśle motoryzacyjnym 
(traktory, autobusy!) w szczególności; wymieńmy 
też poznańską pozycję z cyklu „W pracowniach 
poznańskich uczonych", dotyczącą tym razem od­
budowy i późniejszych zdobyczy katedr i zakła­
dów Wydziału Mat.-Fiz.-Chemicznego poznań­
skiego Uniwersytetu. Szkoda, że żaden z roz­
mówców nie mógł mówić dłużej niż kilkadziesiąt 
sekund. To tylko spłycało zagadnienie, a chyba 
nie taki cel stawiają sobie realizatorzy łeqo cyklu, 
który mógłby słać się bardzo cenny i ciekawy,

bo poznańskie środowiska naukowe legitymują 
się przecież poważnymi osiągnięciami.

Przy okazji, chciałbym się ustosunkować do 
ostatnich poznańskich aktualności sportowych. 
Nie chodzi o to, że powtórzono dwie pozycje 
filmowe, co tym razem nie miało żadnego uza­
sadnienia. Chodzi o sprawę bardziej irytującą: 
o rozmowę z bohaterem głośnego wyczynu lot­
niczego pilotem mjr. Bogdanem Kowalkowskim, 
który wylądował na samolocie odrzutowym w 
niezwykłych okolicznościach. Przypadkiem sły­
szałem również jego wywiad radiowy przepro­
wadzony w ubiegłym tygodniu przez A. Napie- 
rałę. Był to dobry wywiad. Radiowy kolega zna­
komicie wyczuł gawędziarskie zdolności mjra 
Kowalkowskiego i pozwolił mu się „wygadać" 
z rzadka tylko regulując temat pytaniami. Nie­
stety, niedzielna rozmowa w Telewizji była bar­
dzo złym wywiadem. Kolega z TV nie pozwolił 
swemu rozmówcy wypowiadać się do końca, 
przerywał wywody w najciekawszym miejscu, 
chwilami wręcz przeszkadzał. „Aktualności spor­
towe" zaprzepaściły więc — wielka szkoda — 
okazję, która zdarza się „raz na całe życie".

Rozczarowała też „Kobra", która przedstawiła 
„Pantofelki z krokodyla" widowisko jugosłowiań­
skiego autora Bronisława Ctncevica w reżyserii 
S. Stefanovica Ravasi. Rozczarowała, bo „Panto­
felki'' nagrodzone były w Belgradzie a 'połem 
(za reżyserię) w Aleksandrii. Komedia ta — po­
myślana jako pastisz na amerykańską twórczość 
kryminalną — od połowy zaczęła nużyć i do 
końca już tylko nudziła. Absurdalnej treści eks­
trawaganckich metod inspektora Pubsa (Saturnin 
Żurawski) nie uratowała ani dobra gra aktora, ani 
wysiłki reżysera, ani dobra praca kamer.

„Hotel Astoria” Aleksandra Szlejna, to już dru­
ga po „Oceanie" sztuka tego radzieckiego autora 
grana ostatnio w TV. Znakomity tekst, świetna 
gra aktorów, staranna i konsekwentna reżyseria 
(Stanisław Wohl), wydobywająca z dramatu 
wszystkie jego wartości (przyjaźń, miłość, boha­
terstwo w walce z przeważającym wrogiem, wyara 
w życie, optymizm) — stworzyły iedno z najlep­
szych widowisk teatralnych w IV, „Hotel" na 
pewno dobrze zasłużvł sie w popularyzacji osią­
gnięć dramaturgii radzieckiej.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

identyfikuje się z żadną kultu­
rą — nawet z zachodnią, z 
którą jego dzieje są tak ściśle 
związane”.

ZADANIE SOBORU
Encyklika ta, która ukazała 

się czterdzieści lat po liście 
apostolskim Benedykta XV 
stanowi ważny krok w kie­
runku realizacji nowej polity­
ki Watykanu w dawnych ko­
loniach.

Watykan dosyć wcześnie 
dojrzał niebezpieczeństwo, pły 
nące ze zbyt jawnego współ­
działania z kolonializmem, 
lecz dosyć późno wyciągać z 
tego zaczął praktyczne wnios­
ki. Zagadnienie to stoi dziś 
przed Soborem. Do tej pory 
Watykan nie dopracował się 
długofalowej doktryny deko- 
lonizacyjnej. Na razie poprze- 
staje tylko na zajmowaniu 
stanowiska neutralnego mię­
dzy postulatami żądających 
prawa samostanowienia naro­
dów i planami neokolonialis- 
tów. Ponadto różnymi dekla­
racjami stara się wywierać 
wrażenie, że misje nie były 
nigdy instrumentem kolonia­
lizmu, że działały wprawdzie 
równolegle w czasie, lecz nie 
pokrywały się nawzajem w 
treści. Samego koloniali­
zmu — powtórzmy to na za­
kończenie — Watykan ni­
gdy nie potępił.

STANISŁAW ERTE

Bandera fińska 
częstym gościem 

w polskich portach
W porcie, gdańskim panuje 

— jak zwykle — duży ruch. 
Wśród statków różnych ban­
der widnieją również jednost­
ki z białą banderą i niebies­
kim krzyżem — należące do 
armatorów fińskich.

Bandera fińska należy do 
najczęstszych gości w na­
szych portach. Nic dziwnego, 
gdyż tylko dwie doby płyną 
statki na trasie pomiędzy Za­
toką Gdańską a Zatoką Fiń­
ską. Z portów Finlandii 
przywożą one do nas głównie 
papier i celulozę, a wywożą 
przede wszystkim towary że­
lazne, węgiel, chemikalia oraz 
inną drobnicę. Kontakty mor­
skie polsko-fińskie obejmują 
również współpracę naukową 
mającą na celu badanie bał­
tyckich głębin. Żywe kontak­
ty przyjaźni i współpracy 
łączą również przedsiębior­
stwa gospodarki morskiej obu 
krajów, placówki naukowe 
oraz miasta: Gdańsk z Turku 
i Gdynię z Kotka. (PAP)

Fińska 
polityka 

przyjaźni j

Pod takim tytułem po­
seł do parlamentu 
fińskiego Rafael Paa- 
sio zamieścił w wy­

chodzącym w Helsinkach 
piśmie „Aiankoovet” arty­
kuł poświęcony polityce 
zagranicznej Finlandii.

„Najważniejszym zada­
niem zagranicznej polityki 
naszego kraju — pisze po­
seł Paasio — jest podtrzy­
mywanie i dalszy rozwój 
dobrych i opartych na za­
ufaniu stosunków z sąsia­
dującymi nad Bałtykiem 
krajami. Dążeniem naszym 
jest pozostawanie poza sfe- j 
rą sprzecznych interesów 
wielkich państw, niewtrą. 
canie się w wewnętrzne 
sprawy innych narodów i 
udzielanie poparcia, szcze­
gólnie w ONZ. dążeniom 
do szczerego umocnienia 
pokoju na całym świecie”.

„Wiemy doskonale — pi­
sze dalej poseł Paasio — 
że na drodze do ugrunto­
wania pokoju istnieje mnó 
stwo przeszkód i usunię­
cie ich nie jest rzeczą ła- 
twą. Wielkie cele można 
jednak osiągnąć stopnio­
wo. jak tego dał początek 
układ moskiewski. Na 
obecnym etapie jest pożą­
danym. by realizowane by­
ły plany stworzenia stref 
bezatomowych w Europie. 
Azji, Afryce i łacińskiej 
Ameryce, gdyż stanowiły­
by one ważne przesłanki 
na drodze do pokoju”.

„Doświadczenia ostatniej 
wojny przekonały nasz na­
ród. że koniecznością jest 
walka o trwały pokój i bez 
pieczeństwo, a przede 
wszystkim bezpieczeństwo 
naszych granic. W tym ce­
lu zaczęliśmy obecnie pra­
cować w imię bezpieczeń­
stwa w skali międzynaro­
dowej. Zadaniem naszym 
jest ugruntowanie wybra­
nej przez nas polityki neu­
tralności. Tak samo jak 
chcemy, by nasi bliżsi i 
dalsi sąsiedzi darzyli nas 
pełnym zaufaniem, zada­
niem naszej polityki jest 
umacnianie zaufania do 
nas”.

Kończąc swój artykuł, 
poświęcony podróżom za­
granicznym prezydenta Re 
publiki Finlandii Urho 
Kekkonena poseł R. Paasio 
pisze: „Przyjaźń, wzajem­
ne zaufanie i wiara w za­
wierane porozumienia, zaj 
mują centralne miejsce w 
naszei oolitvce w stosunku 
do sąsiadów”

H. B.



.Zielony Gil”; DO-

MARZEC 
4 

środa

Kazimierza

Słońce: 6,33—17.36

BRZYCA — „W pustyni i w pusz­
czy”; WIERUSZÓW — „Dama od 
Maksyma”.
KINA

TEATRY
KALISZ

Zielone bogactwo W ostrowskich ZNTK

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne, Noteć: „Przeminęło z 
wiatrem”, CZARNKÓW — „Grze­
sznicy bez winy”; GNIEZNO — 
Lech: „Wąż morski z Loch
Ness”, Polonia: „Jutro na orbi-
tę”, GOSTYŃ ,Sławne
ści”; JAROCIN — Cristal 
mistrz Kaleń”, Echo:

milo- 
„Ognio 
.Czarny

monokl”; KALISZ — Kosmos: 
„Złoty człowiek”, Oaza: „Dwa 
złote colty”, Stylowe: „Śmierć 
nazywa się Engelchen”, Syre­
na: „Miłość Aloszy” i „Via Mar- 
gutta”, Wolność: „Anatomia mor­
derstwa”, KŁODAWA — „Wiel­
ka, większa, największa”, KOŁO 
- „Kupiłem tatę”; KONIN — E- 
nergetyk: — nieczynne, Górnik: 
„Chcemy się bawić”, KROTO­
SZYN — „Biedna ulica”, LESZ­
NO — „Gwiazda szeryfa”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Sto kilometrów”, 
NOWY TOMYŚL — „Co za ra­
dość żyć”, OBORNIKI — „Praw­
da”; OSTROW — Roma: „Pięć 
dni, pięć nocy”, Słońce: „Ognie

UU/" Wolsztynie przy drodze 
’’ do Poznania znajdowała 

się dawniej ogromna, zdewa­
stowana obora. W 1961 r„ dzię­
ki staraniom Prezydium PRN i 
Poznańskiego Przedsiębiorst­
wa Wikliniarsko-Trzciniar- 
skiego, przerobiono budynek 
na zakład wikliniarski. Dziś 
wysyła on za granicę 95 proc, 
wyrabianych foteli, fotelików, 
łóżeczek dla dzieci, koszy do 
bielizny, koszyków. Mebelki te 
kupują przede wszystkim 
USA, Szwecja i Szwajcaria i 
cenią sobie bardzo, bo są este­
tyczne, higieniczne i praktycz­
ne.

Niedawno przydzielono za­
kładowi wolsztyńskiemu na 
plantacje wikliny 100 hekta­
rów podmokłej ziemi w Woli

Trzeba wiedzieć, że plantacje 
wikliny są bardzo dochodowe. 
Gdyby zakład otrzymał do 
swej dyspozycji sąsiednie bu­
dynki gospodarcze, mógłby się 
doskonale rozwinąć, przera­
biać wiklinę zieloną na miej­
scu w Wolsztynie i zatrudnić 
do 300 pracowników.

Przy uruchomieniu zakładu 
wyróżnili się przede wszyst­
kim mistrzowie wyrobu koszy­
kowej galanterii: Andrzej An- 
drys i Marian Kasperski z 
Wolsztyna oraz Edward No­
waczyk i Czesław Rozynek z 
Karpicka. Ten ostatni prowa­
dzi obecnie 3 miesięczny kurs 
dla przyszłych chałupników, 
chcących zwiększyć budżet ro­
dzinny przez robienie plecio-

niarski zapewnia pracę 37 
chałupnikom, którzy przyspa­
rzają sobie dodatkowych do­
chodów, a państwu dewizy. 
Mimo wszystko chałupników 
ciągle brakuje, toteż zorgani­
zowano podobne kursy w Ka- 
szczorze i Wilczu, Świętnie i 
Kłębowie. (kh)

Ranga specjalizacji zobowiązuje
W Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego w Ostro, 

wic odbyła się ostatnio skromna uroczystość z okazji prze, 
kazania Ministerstwu Komunikacji tysięcznego wagonu —

Jabłońskiej Komo rowku.

POZNAŃ II: 8.15 — Język ro­
syjski; 8.35 — „Nasze i kraju lat 
20”; 9.50 — Publicystyka między­
narodowa; 10 — 30 minut z Ork.
Estrad.
10.30 —

Radia Telew.
Z życia ZSRR;

ZSRR;
12.15 —

na ulicach”, 
„Zbrodnia”;
„Kandyd —

OSTRZESZÓW
PIŁA

czyli optymizm
Iskra:

Mel. ludowe z Wielkopolski; 12.25 
Pogad. pt.: „Nie zapominajmy
nawożeniu łąk

wieku”, PLESZEW — „Dziewczy-
na z hotelu”, RAWICZ
ly obłok”

,Bia
„400 batów”, SŁUP-

CA — „Człowiek z planety Zie­
mia”, ŚREM — „Człowiek, któ­
ry stchórzył”, ŚRODA — „Lot 
kapitana Loya”, SZAMOTUŁY 
— „Ludzie i bestie” — (II serie),
TRZCIANKA ,Dom z facjatą”,
TUREK — „Cyrk”, WĄGROWIEC 
— „Alibi doskonałe”, WOLSZ­
TYN — „Krążownik szos”, WRZE 
ŚNIA — „Ludobójcy”.
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — Publicyst. mię­
dzynarodowa; 9 — Dla kl.: I iii: 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 
9.20 — Gra Ork. Dęta p. dyr. H.
Beimcika; 9.50 — 
europejskie; 10 
ma górami”; 11 
opow. J. Papugi;

Mel. środkowo- 
- „Za siedmio- 
— „Łaziki” —
11.20

się, przędź wrzeciono'
„Przędź
11.40 —

Utw’ory rozrywk. Babadżaniana i 
Ludwikowskiego; 12.15 — Rolni­
czy kwadrans; 12.45 — Pieśni w 
wyk. Państw. Rosyjskiego Ludo­
wego Chóru Północnej Pieśni; 13 
— Dla kl.: I i II pt. „Kolorowe 
listy”; 14 — „Nim się książka 
ukaże”; 14.30 — „Rozmaitości mu­
zyczne”; 15.10 — „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 15.20 — 
Pieśni R. Straussa; 15.45 — Gra 
Zespół Fr. Górkiewicza; 16 — 
Koncert życzeń; 16.35 — „Dzień
dzisiejszy dzień jutrzejszy
17.05 — Fel. Red. Społecznej; 17.20 
— Dla uczniów szkół średnich —
„Na wirażu”; 17.50 
zwierciadle nauki”; 
francuski; 19.15 — 
wsi; 20.26 — Sport;

— „Świat w
19 — Język 

Ze wsi i o
20.35 — Poe-

tycki koncert życzeń; 21.05 — 
Koncert Chopinowski w wyk. 
R. Silvonen; 21.35 — „Amalia” — 
fragm. pow. S. Kekkonen; 22.05 
— A. Sonninen: Poemat w trzech 
scenach na ork. „Pod niebem 
Laponii”; 22.20 — „Fan Ignacy 
na Kordylierach”; 22.35 — Zespół 
Bossa Nova Combo.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20.

12.30 — 
siewami

pastwisk

ska”; 
mów 
pow.

13 - 
13.25

.Przed wiosennymi za- 
”; 12.45 — „List ze Slą-

Mei. z polskich fil—
,,Popioły’

St. Żeromskiego;
— ode.
13.50 —

Historia Polski XIX i XX wieku; 
14 — Grająca szafa; 14.30 — „Tech 
nika na codzień” — aud. J. Mo­
stowicza; 14.45 — „Błękitna szta­
feta”; 15 — Posłuchajmy muzyki 
i o muzyce; 15.30 — Dla dzieci
starszych ] 
skiego pt.

pog. Jana
,Gul-Gul”;

Żabiń-
15.50 —

Rudolf Friml: Wiązanka z op.— 
„Robaczki świętojańskie”; 18 — 
Komentarz aktualny Wł. Gosz­
czyńskiego; 18.10 — Pozn. koncert 
życzeń; 18.45 — Ekonom, problem 
tygodnia; 19.05 — Muz. i aktual­
ności; 19.30 — Słuch, wg pow. Al. 
Czakowskiego: „Rok życia”; 20.45 
— Utwory fortep. w wyk. Lwa

...

Tadeusz Dankszewicz, jeden z
pracowników zakładu wikliniar- 

skiego. 
Fot. — H. Kozłowski

* Wspólne działanie 
w rozwoju życia 

kuituralno-oświatowego
Z końcem lutego br. odby­

ła się w Koninie Konferencja 
kierowników referatów kul­
tury PRN, PDK, bibliotek i 
instruktorów z powiatów: 
Września, Słupca, Gniezno, 
Koło, Turek i Konin. Podczas 
konferencji omówiono zasady 
współdziałania instytucji i 
organizacji w programowa­
niu oraz organizowaniu życia 
kulturalno-oświatowego, jak 
też dzielono się doświadcze­
niami w zakładaniu komplek­
sowych komórek k. o.

Obrady podsumował kie­
rownik Wydziału Kultury 
W RN Tadeusz Peksa, który 
omówił najważniejsze kierun­
ki w tegorocznej pracy kultu­
ralno-oświatowej. Jednym z 
naczelnych zadań w obecnej 
batalii jest organizowanie 
tzw. kompleksowych, lub mię­
dzyzakładowych ośrodków kul 
turalno-oświatowych. (RT)

chłodni.
Pozornie może wydawać się, 

że to nic specjalnie szczegól­
nego. Rzecz jednak w tym, 
iż w przypadku Ostrowa osiąg 
nięcie to ma swoją niezwykłą 
historię i wiąże się z zakrojo­
nymi na szeroką skalę plana­
mi postępu technicznego.

Ostrowskie ZNTK zaraz po 
wojnie zajęły się naprawą i 
generalnymi remontami wa­
gonów — przeważnie towaro­
wych. Aktualnie zakłady, jako 
jedyne w Polsce, przeprowa­
dzają naprawy wagonów kry­
tych, eksploatowanych w kra­
ju Stare wagony osobowe 
przerabia się. modernizuje i 
przystosowuje do kursów pod 
miejskich.

Wybudują 
baseny kąpielowe
Mieszkańcy Pudliszek wy­

budują w czynie społecznym 
basen kąpielowy, wartości 
przeszło 250.000 zł. Dopomogą 
im w tym władze finansowe, 
które zapewnią koparkę do 
robót ziemnych przy basenie 
i udzielą pomocy finansowej.

Basen kąpielowy wybudu­
ją również mieszkańcy Sze­
lejewa w powiecie gostyń­
skim. (ww)

W przyszłej 5-latce 30000 mieszkań
Z WOJEWÓDZKIEGO ZJAZDU SPÓŁDZIELCZOŚCI 

MIESZKANIOWEJ

Oborina; 21.27 — Sport;
Gra Ork. Tan. PR pod
Czernego;
racka; 21

21.40 — 
dyr. E.

22.10 — Rozmowa lite-
30 — Międzynarodowy

Uniwersytet Radiowy pt. „Głów­
ne kierunki w chemiii polime-
rów” autor prof.
Grohn (NRD); 22.50 
stiwali Europejskich”

dr Hans 
„Echa Fe- 
— Fragm.

koncertu Akademii Międzynarod. 
„Lato w Nicei”.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16; 17.50, 19, 21, 23.50.

TEI FWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓI.NOP.: 

9.20 — Film fabuł, prod. węg. — 
„Dom pod urwiskiem”; 10.55 —

nek. Na kurs ten Prezydium 
PRN przeznaczyło z funduszu 
interwencyjnego . 135 000 zł. 
Przeszkolenie prowadzi się dla 
42 kobiet, które tytułem sty­
pendium otrzymują miesięcz­
nie 400—700 zł. Po ukończeniu 
kursu jej uczestniczki są zo­
bowiązane pracować dla za­
kładu przynajmniej przez pół 
roku.

Poza obecnymi kursantka­
mi wolsztyński zakład wikli-

Omówienie dotychczasowego dorobku i zamierzeń na naj­
bliższe lata było głównym tematem wojewódzkiego zjazdu 
spółdzielni budowlanych i mieszkaniowych w Poznaniu, 
które należą do przodujących w kraju. W obradach uczest­
niczyli m. in. kierownik Wydziału Ekonomicznego KW PZPR 
Henryk Stach, prezes Centralnego Związku Spółdzielni Bu­
dowlanych i Mieszkaniowych Witold Kasperski oraz przed-
stawiciele władz wojewódzkich, 
wodowych.

Spółdzielnie w Wielkopolsce
3 latach do użytku blisko 6000

miejskich i

przekazały
mieszkań o

związków za-

w minionych
16.864 ’ izbach.

Magazyn dla 
„Panorama”; 
nie z meczu 
char Europy:

uczniów klas lic. — 
14.55 — Sprawozda- 
piłkarskiego o Pu- 
„Dukla” (Praga) —

„Borussia” (Dortmund); 17 — Wia­
domości; 17.05 — Dla dzieci; 17.55 
— „Na zdrowie”; 18.10 — Wszech­
nica TV: „Dokąd zmierza życie”; 
18.50 — Magazyn „Przyjaźń” (Mo­
skwa); 19.20 — Progr. rozrywk.: 
„Rytmy meksykańskie”; 19.55 — 
Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.40 — 
Program młodzieżowy: „Studniów 
ka”; 21.10 — Teatr „Studio 63” — 
„Punkt zwrotny” — Włodzimie­
rza Odojewskiego; 21.50 — Wia­
domości.

• Mieszkańcy Leszna oropo- 
nują, by bilety do kina „Klubo­
wego" sprzedawano także w 
miejscowym „Orbisie" oraz by 
Towarzystwo Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej urządzało kursy na 
wzór prowadzonych w Poznaniu.

W planach na 1964/65 przewidują wybudowanie 3857 miesz­
kań, co jednak nie zaspokoi potrzeb wszystkich członków. 
Obecnie oczekuje na spółdzielcze mieszkania przeszło 11.500 
osób. Stąd też — jak podkreślił w referacie dyr. poznań­
skiego Oddziału CZSBM Władysław Dewor — spółdzielnie 
będą rozszerzać m. in. budownictwo oszczędnościowe i zwró­
cą uwagę na obniżenie kosztów dla wybudowania dodatko­
wych izb z tych samych środków.

Prezes CZSBiM Witold Kasperski podkreślił z uznaniem, 
że na sześć nagród za dobre wyniki uzyskane w 1963 r. 
w skali krajowej, na poznański okręg przypadają trzy. Te 
zaszczytne wyróżnienia uzyskały: Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, Spółdzielnia Mieszkaniowa w Pile i Spół­
dzielnia „Tęcza” w Turku.

W najbliższych latach rola spółdzielni mieszkaniowych 
jeszcze bardziej wzrośnie; według wstępnego planu wybu­
dują one w następnej 5-latce w Wielkopolsce 30.000 miesz­
kań.

Podczas dyskusji podjęto uchwały, w których wvtyczono 
m. in. zadania spółdzielczości mieszkaniowej w Wielko­
polsce. (1)

Pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA PRACY LUBUSKIE WAR­
SZTATY SAMOCHODOWE W7 SKWIERZYNIE, 
ulica 2 Lutego 17, przyimie zaraz:
— KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z odpo­

wiednimi kwalifikacjami oraz
— MISTRZA lub PRACOWNIKA obznajomio- 

nego na stanowisko weryfikatora.
Warunki płacy i pracy do omówienia w godzi­
nach służbowych. Dla samotnych możliwość
uzyskania mieszkania. W1190
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
NIEPRUSZEWO, poczta Otusz, pow. Nowy To­
myśl, zatrudni natychmiast:

KUCHARKĘ
do stołówki dla pracowników sezonowych.

Reflektujemy na osobę samotną.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy, obowiązującym w rolnictwie.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na 
miejscu.
Odległość od Poznania 20 km. Przystanek auto­
busowy w miejscu, stacja kolejowa Otusz, 
bardzo dobre warunki komunikacyjne. W1280

ZARZĄD POWIATOWEGO ZWIĄZKU GMIN- , 
NYCH SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” WE WSCHOWIE zatrudni 
zaraz•

INŻYNIERA względnie TECHNIKA
z uprawnieniami budowlanymi na stano­
wisko kierownika Działu Budowlanego.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biu­
rze we "Wschowie przy ul. Towarowej nr 2, jak 
również telefonicznie nr telefonu 266. W1218
„BUKOWIANKA” SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ODZIEŻOWO - BIELlZNIARSKA W BUKU, 
Rynek 2, telefon Buk 215 zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO.
Wymagane kwalifikacje: Technikum Odzieżo­
we i co najmniej 4-letnia praktyka w zawo­
dzie branży odzieżowej na stanowisku kie­
rowniczym.
Zgłoszenia osobiste względnie pisemne kie­
rować na adres wyżej wymieniony.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Spół-

MIEJSKIE
PRZEDSIĘBIORSTW7O AUTOBUSOWE 
W MIEŚCIE STÓŁ. WARSZAWIE 

ulica Przy okopowa nr 28
organizuje 

w miesiącu marcu 1964 roku

KURS KIEROWCÓW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe 
z III kat. prawa jazdy na kategorię II. 
Kandydaci winni posiadać co najmniej 
półtoraroczną praktykę zawodową.

Poza tym 
przyjmujemy kierowców ,1 iH kat. prawa jazdy 

Osobom zamiejscowym (samotnym) 
zapewniamy miejsce w hotelu.

W1051

Praca

dzielni. W1202
ZARZAD WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘ­
BIORSTWA PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI 
SAMOCHODOWEJ W ZIELONEJ GÓRZE, ul.

Plebania 3 osoby poszu­
kuje gosposi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 16585g.

Sprzedam parcelę 2450 nr! 
w Czerwonaku, murowa­
ną altaną — połowa o- 
parkaniona. Poznań, Gło­
gowska 71 m. 11. 15976g

ZAKŁADY WYTWÓRCZE GŁOŚNIKÓW 
„TONSIL” WE WRZEŚNI, ulica Daszyńskiego 
nr 2/3, zatrudnią natychmiast:
1. PRACOWNIKÓW z wyższym, ewentualnie 

średnim wykształceniem ekonomicznym, na 
stanowiska głównego księgowego i zastępcę 
głównego księgowego oraz kierownika sekcji. 
Od kandydatów wymagana jest długoletnia 
praktyka na stanowiskach kierowniczych 
w dziale księgowości w resorcie przemysłu 
ciężkiego.

2. PRACOWNIKÓW z wyższym wykształce­
niem technicznym (specjalność: mechanik, 
elektroakustyk, elektryk) na stanowiska kie­
rownicze oraz stanowiska konstruktorów 
i technologów.

Dla kandydatów odpowiadających wymogom 
istnieje możliwość przydzielenia mieszkania ro­
dzinnego z budownictwa przyzakładowego już 
w II kwartale 1964 r.
Dla osób samotnych zapewnia się zakwatero­
wanie w dobrze prowadzonym hotelu przyza­
kładowym.
Oferty wraz z życiorysem i odpisami ważniej­
szych dokumentów kierować pod adresem Za-

Jana z Kolna nr 2a, telefon 27-37 lub 
trudni natychmiast:

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
łach: technicznych, finansowych,

895 za­

w dzia- 
ekono-

micznych w Zielonej Górze i Głogowie 
oraz instruktora finansowo - księgowego, 
w Zielonej Górze.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu względnie listownie. Zgłoszenia nale­
ży kierować pod w. w. adresem. W1155

ES

Nieruchomości

W Chodzieży mieście
fabrycznym sprzedam dom 
na 2 rodziny, zabudowa­
niem gospodarczym, 3 
morgi sadu, 2 morgi łą­
ki, obiekt dochodowy — 
oraz parcele budowlane 
różnej wielkości po cenie 
zniżonej. Wasielowa, Cho­
dzież, Zwycięstwa 35.

16328g

ś. T p.
Z ZIELONACKTCH

Waleiia Stanisławowa Skrzydlewska
zmarła dnia 2 marca 1964 r., opatrzona Sakramentami św., w wieku lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 marca 1964 r., o godzinie 14,15 z kaplic?, 
cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kościele Serca Jezusowego ^na 
Jeżycach 17 marca, o godzinie 7,30.

O modlitwę za duszę drogiej Zmarłej proszą
w ciężkim smutku pogrążone

DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI

kładu. W1132
Poznań. Warszawa, Londyn. Buenos Aires. 16978g

Produkcja nowych 
nów rozpoczęła się w 1951 
roku. Załoga składająca się 2 
wysoko kwalifikowanych fa 
chowców przyjęła projekt r<^ 
szerzenia zakresu specjaliZa 
cji zakładów. Rozpoczęto proZ 
dukcję dalekobieżnych wago, 
nów osobowych II klasy, póź, 
niej wyrabiano je już z mięk, 
kimi siedzeniami i ogrzewał 
niem parowo-elektrycznym. 
Jednocześnie zakłady podjęły, 
się budowy krótkich serii wał 
g^nów ogrzewczych. I wresz­
cie ZNTK otrzymuje zamówię 
nia na wagony—chłodnie
Jest to zupełnie nowy rodzaj 
produkcji. Załodze brak więc- 
doświadczenia w zakresie biu- 
dewy tego typu wagonów, sjf 
też kłopoty z dokumentacją 
technologiczną, ale uporano 
się z trudnościami. Produkcję 
chłodni podjęto, a niebawem 
zapadła decyzja, że ze wzglę, 
d’i na wysoką jakość można 
je również eksportować. Za­
mówienie nadesłała Jugosła­
wia która otrzymała też 200 
chłodni. W ostatnich latach 

nastąpiły dalsze ulepszenia wa, 
gonów. Powstał uniwersalny 
typ chłodni — „202-L”, W 
wagonach tych temperatura 
dochodzi do — 20 stopni C.

W wyniku systematycznej 
modernizacji wagony stały się 
znacznie lżejsze, m. in. po za­
stosowaniu wykładzin z bla­
chy aluminiowej. Obecnie, w 
dziale technologicznym ZNTK 
przygotowywany jest nowy 
typ wagonu-chłodni z tzw. 
wymuszonym obiegiem chłod­
niczym. Działać tu będą sprę­
żarki kierowane automatycz. 
nie. Prototyp wagonu wyko­
nany zostanie w tym miesią­
cu, w czerwcu zaś ujrzymy 
go na Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich, (jot)

Miliard złotych 
z kopalni w Wapnie

Kopalnia Soli w Wapnie po 
szczycić się może wynikami, 
które stawiają ją pośród 
najlepszych przedsiębiorstw. 
Wydobywa się w niej, obecnie 
dzięki wzrostowi wydajności 
pracy i coraz pełniejszej me­
chanizacji, blisko 5-krotnie 
więcej soli niż przed wojną. 
W najbliższych latach jej wy-
dobycie wzrośnie 
ton.

O dobrej pracy

o 115 000

wyniki finansowe,
świadczy 

które
wskazują, że w okresie od 
1945—1960 r. Kopalnia wpła­
ciła do skarbu państwa z ty­
tułu akumulacji około miliard 
złotych, (kdw)

3 morgi w Poznaniu — 
50.000 zł — wielki wybór 
domków, will, gospo­
darstw poleca Krawiec, 
Poznań, Garbary 53. 16743g

Sprzedam 1 ha ziemi — 
dowolna zabudowa — 
Złotniki. Adres wskaze 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16064g.

W dniu 1 marca 1964 r. zmarł nagle

inżynier

Stanisław lędroszyk 
kierownik Przedsiębiorstwa PGR Uchorowo 

powiat Oborniki Wlkp.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i od- 

■ -------- Kolegę.danego pracownika oraz dobrego 
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dżinie 16,30 w Stęszewie.

Rada Zakładowa Dyrekcja

4 bm., o go-

POP PZPR
PGR UCHOROWO

INSPEKTORAT PGR OBORNIKI Wlk]K^

Dnia 1 marca 1964 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., moja naj­
droższa matka, przeżywszy lat 91, śp.

Ksawera Sikorska
Z DOMU DREAS

Pogrzeb odbęcpde się w czwartek, 5 marca 1964 r., o godzinie 10,30 z ka-
plicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
CÓRKA 170026

Dnia 3 mar<ja 1964 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, °Patr7^ 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, ukochana córka, siostra, sz 
gierka, bratowa i ciocia, śp.

Haria Karpińska
Pogrzeb odbędzie się w pijątek, 6 marca 1964 r., o godzinie 13,45 z kaphcV 

cmentarza na Juniltowie. .
W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ I RODZINA
Poznań, Niemeńska 15 — Świeradów, Bogatynia. 169 Wg.


